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KURYER LITEWSKI.
w W iln ie we Srzodę dnim 2 8  C zerw ca  v. t.  1 8 3 3  K oku .

W  i A D O M O Ś c i  K r a j o w e .

—  I V  i  i  n o. —

W  n ie d z ie lę ,  d .  26  t .  m .,  ro czn ica  W y s o ­

k ic h  N a r o d z in  N A Y J A * Ś N IE ¥ S Z E G O  C E S A R Z A  

J E G O M O Ś C I  N I K O Ł A J A  Ig o  ; z w i e l k ą  u ro ­

c zys to śc ią  w  m ieśc ie  naszem b y ła  obchodzona.

O  g o d z in ie  1 o te y  z rana  o d b y ła  się parada 

z m ia n y  s tra ży ,  na k t ó r e y  X ią ż e  J m ć  W o je n n y  G u ­

b e r n a to r  p o z d r a w ia ł  w oyska  d n ie m  radosnym  

N a ro d z in  N  A  Y M I Ł O Ś C I W  S Z E G O  naszego M O ­

N A R C H Y .

O  godz i m e  u ' t e y ,  J e n e r a ł o w i e , U rz ę ­

d n ic y  i  z n a k o m i ts i  O b y w a te le  z e b ra l i  się do  

JO . X c ia  J m c i  W o je n n e g o  G u b e rn a to ra ,  d la  z ło ­

żen ia  n a jszcze rszych  p o w in s z o w a l i  ; z k ą d  ca łe  

Z g ro m a d z e n ie  u d a ło  się do  C e r k w i  K la s z to ru  

S . D ucha  na M szą  ś., po  k t ó r e j  n a s tą p i ły  u r o ­

czys te  d z ię k c z y n n e  m o d ły ,  i  ś p ie w a n y  b y ł  h y m n :  

C ie b ie  B o ż e  C J iw a ie m jr , a w ś ró d  p o dn ies ien ia  

g ło s o w ,  w  p ie n iu  p ró ś b , o d n i  n a jd łu ż s z e  i szczę­

ś l iw e  p a n o w a n ie  d la  N A Y J A S N I E Y S Z E G O  C E ­

S A R Z A  J E G O M O Ś C I  i  ca łego N A Y J A S N I E Y -  

S Z E G O , D O M U  C E S A R S K I E G O ,  odg łos  d z w o ­

n ó w  n a p e łn i ł  m ias to , i zaczę ły  się w y s t r z a ł y  z 

d z ia ł  t w i e r d z y ,  i  o i  ra z y .

W e  w s z y s tk ic h  in n y c h  C e r k w ia c h ,  K o ś c io ­

ła c h  i  Ś w ią ty n ia c h  ró ż n y c h  w y z n a ń , ,  r ó w n ie ż  

o d p r a w ia ł y  się d z ię k c z y n n e  m o d ły .

W o y s k a  ró ż n e y  b r o n i  z n a j d o w a ł y  się na 

p a ra d z ie  c e r k i e w n e j .

U X i ę c i a  J m c i  W o je n n e g o  G u b e rn a to ra  b y ł  

w i e l k i  ob iad , a w ie c z o re m  tańce .

N a  p lacach, w  o g r o d a c h , m ie js c a c h  p rz e ­

chadzek i  za b a w , g ra jące  k u  w ie c z o r o w i  m u z y ­

k i  , p rz y je m n o ś c ią  o a g ło s o w  n a p e łn i ł y  m ias to  , 

a o k o ło  g o d z in y  i  o te y  za jaśn ia ły  ogn ie  p o w sze ch ­

n e j  i l l u m in a c y i :  n ie  t y l k o  d o m y  w s z y s tk ie ,  ale 0 - 

k n a  w s z y s tk ic h  p ią te r  po n a jm n ie j s z y c h  u l ic a c h  

rzęs iśc ie  b y ł y  ośw ie co n e . O d znacza ły  się w ię kszą  

okaza łośc ią :  R a tusz , b u d o w y  A k a d e m i i ,  K a r d y -  

n a l ia ,  S zko ła  I z r a e l i t ó w  i  w ie le  z n a c z n ie js z y c h  

d o m o w  p r y w a tn y c h .

P a ła c  C esa rsk i  p ie rw s z y  ra z  w  ta k ie y  u -  

k a z a ł  się ś w ie tn o ś c i :  ob ie  f a c j a t y ,  z e w n ę t r z n a  i  

w e w n ę t r z n a ,  p rz y o z d o b io n e  b y ł y  go re jącem i C y ­

f r a m i  N A Y J A S N I E Y S Z E G O  P A N A ;  b ra m y ,  

g zśm sy , okna , g a le ry e ,  o b w ó d  d a ch u  całego, k o ­

lu m n a d y ,  d z ie d z in ie c ,  n o w a  b a lu s t ra d a  że lazna , 

a rk a d y  m a r o  ogrodow ego , w szys tko  to ,  p rz y o z d o ­

b ione  g i r la n d a m i,  ja śn ia ło  ty s ią ca m i la m p  i  p a ­

ła ją cych  kagańców .

L u d  n ie p o l i c z o n y  ra d o ś n e m i p rz e c h a d z k a ­

m i  n a p e łn ia ł  u l ic e .  N a jp ię k n ie j s z a  c ichość i  

pogoda to w a rz y s z y ły  te m u  o b c h o d o w i ,—  u ro c z y ­

s te m u  wystaniu się serc, k u  czc i  T E G O ,  K T Ó R Y ]  

S IĘ  n a ro d z i ł  d la  u s z c z ę ś l iw ie n ia  m i l i o n o w  l u ­

d z i  t y l u  ró ż n y c h  n a ro d ó w .

D la  ubog ich  D o m u  D o b ro c z y n n o ś c i ,  d a n y  b y ł 

ob iad  na 4 зо osób, a w ie c z o re m  na o t w a r t y m  d z ie ­

d z iń c u ,  p rz y  g ra n ia  m u z y k i ,  z ło ż o n e j  z c h ło p c ó w ,  

tegoż do m u  w y c h o w a ń c ó w  , u ż y w a ją c y m  p ię ­

kn e g o  w ie czo ra  , m ieszkańcom  jego , r o z d a w a ­

ne b y ł y  ró żn e  jedzen ia  i  napo je .

S a n k t-P e te rs h u rg  d n ia  19 cze rw ca .
U k a z y  C esa rsk ie .  B o R ządzącego S enatu .

5o m a ja . L ic z ą c y  się p r z y  H e r o ld y i  R z .  R .  
St. K a te r in ic z , na p rze d s ta w ie n ie  Senatu i  na  
w łasną p ro ś b ę , o t rzym u je  zupe łne  od  s łu żb y  u -  
w o ln ie n ie .

— R y ł y  C z łonek  O p iekuńczego K o m i te tu  nad 
K o lo n is ta m i  p o łu d n io w e y  R ossy i,  R . St. Z a w ie rs k i , 
o t rzym u je  , na w łasną  prośbę , zu p e łne  od  s łu ż b y  
u w o ln ie n ie ,  z rangą  R . R .  Stanu.

7  czerw ca . „ Z  u w a g i  na stateczną g o r l iw o ś ć  
i  p racow itość  Czarnogórsk iego W o je w o d y  kP u czy -  
czew icza, m ia n u je m y  go Assesorem K o le g i a ln y m , ”  

B o  K a n to r u  D w o ru .
M ia n o w a n i  zostają k a w a le ra m i  o rd e ru  S. A n ­

ny : 2 k lassy 1 b. // i. K o m is a rz  o b w o d u  R a w s k ie ­
g o ,  z W o je w ó d z tw a  M a z o w ie c k ie g o , H e y m a n s 3 
i  tegoż o rd e ru  3 k lassy , b y ł y  A d w o k a t  T r y b u n a łu  
C yw i ln e g o  M azo w ie ck ie g o  , A u g u s ty n  P rę g o w s k i,  
na poświadczenie  N a m ie s tn ika  K r ó l .  P o lsk iego o 
go r l iw ośc i  i p rz y w ią z a n iu  i c h  do p raw ego R z ą d u —  
4 b. щ . N ie z m ie n n y  C z ło n e k  K i jo w s k ie g o  u rzędu  
P o w sze ch n e j  O p ie k i ,  Radca D w o r u  M a le w ic z , i  
Radca R ządu  guber. G rodz ieńsk iego, Radca  h o ­
n o ro w y  IS ieczw o iodow , za g o r l iw ą  s łużbę , pośw iad ­
czoną przez w ła ś c iw ą  zw ie rzchność .

U ka zy  R ządzącego Senatu .
1) 20 m a ja . (Z  ogóln. zgrom . D epar.  M o s k ie w ­

sk ich .)  O ś rodkach  zachowania od u p a d k u  fa b r y k ,  
pozosta łych  po ś m ie rc i  ich  w ła ś c ic ie l i .

2) 5o tegoż  // i. (z tegoż ogółu, zgrom.) I ż b y  sp ra ­
w y  o lud z ia ch  , szuka jących  w o ln o śc i  z p o w o du  
zostawania ic h  u l u d z i  tak iego stanu , k tó rz y  n ie  
mają p raw a  posiadania w łośc ian , rozsądzane b y ły  

, w  c y w i ln y c h  D e p a r ta m en ta ch  Senatu.
5) 6 b. m. (z 1 Dep.) O in te resach , k tó r e  po­

w in n y  przeyść z b y łe g o  J u s l ic  -  C o l le g iu m  , do 
E w a n g e l ic k ie g o  Jenera lnego K onsys to rza  i  do A s -  
eesoryi K o n s y s to r ia ln e y .

4) 7 b. // i.  (z tegoż Dep.) Z  og łoszeniem U s ta ­
w y  T o w a rz y s tw a  Zachęcen ia  a r ty s tó w .

5) 8 b. m . (z tegoż Dep.) O po lecen iu  J e n e ra ł -  
p o ru c z rń k o w i  T ie s le w  zastępowania Jen. ad ju tan ta  
X ię c ia  M ie n s z ik o w , w  u rzędz ie  J e n e ra ł  guberna- 
to rA  F in la n d y i  i  d o w ó d z tw ie  w o y s k ,  w  ty m  k r a ­
ju  roz łożonych .

6) o b. m . (z tegoż D ep .)  O p rze d m io ta c h



szczegółowego h a n d lu  w  K ia c h c ie  , odbyw anego  
m ię d z y  lu d ź m i  ró ż n y c h  p le m io n  i  m ieszkańcam i 
k r a ju  Zab a yka lsk ie g o .

7) tegoż  d n ia . (Z  tegoż Dep.) O nadan iu  p ra ­
w a  N a c z e ln ik o w i  G łó w n e go  Sztabu M o rs k ie g o  i 
M i n i s t r o w i  M o rs k ie m u  , iż b y  d a w a l i  pozw o len ie  
noszenia m u n d u r ó w  o f ic e ro m  nie w o js k o w y m ,  ic h  
■względnych w y d z ia łó w ,  p r z y  zupe łnem  opuszcze­
n iu  s łużby .

8) 10 b. m . (Z  1 odd . 5 Dep.) Z  ogłoszeniem 
n ie p ra w n e g o  rozsądzenia s p ra w y  o w łośc ian in ie  
s k a rb o w y m  P o ta p o w , p rzez A rchange l$ką  Izbę 
K ry m in a ln e g o  Sądu, na k tó re y  w y r o k  i  T y ł y  ta ­
m eczny G u b e rn a to r  F il im o n o w  b y ł  się zgodz i ł.  
Senat ro zka za ł  P o ta p o w a , zesłanego już na Sy- 
b e r y ą ,  z w ró c ić  stam tąd na koszcie tegoż G u b e r ­
natora, C z ło n k ó w  i  S ekre ta rza  I z b y ,  tudz ież u zy ­
skać od n ic h  na rzecz jego 2 6 0  r. , jako w y n a g ro ­
dzenie  za ka rę  10  p l e t n i , k tó r ą  w ło ś c ia n in  ten 
n ie w in n ie  odn ios ł .

9) i 5 b. m . (Z  tegoż D e p )  O w yznaczeniu  
k w a te r  d la  w szys tk ieh  w  ogóle ra n io n y c h  Jenera­
ł ó w  i  O f ic e ró w  zam ieszka łych  w  P e te rsbu rgu .

—  N a  zasadzie C e s a r s k i e g o  M a n i fe s tu  z d. 7  m a ­
j a  1 8 1 7  , o d b y ło  się posiedzenie R a d y  zak ładów  
K r e d y t o w y c h  P ańs tw a  , w  d. i 4 b. m., d la  ro z ­
pa trze n ia  zdań  s p ra w y  przez  n ie  u łożonych . P . 
M in i s t e r  S ka rb u ,  J e n e ra ł  p ie ch o ty ,  H ra b ia  K a n - 
k r in ,  zagai ł  posiedzenie następującą m o w ą :

M o ś c iw i P a n o w ie ! „ P o  u ło ż e n iu  z d a ń  s p ra ­
w y  p rz e z  z a k ła d y  k re d y to w e  z ro k u  18З2, śp ie­
szę p rz e d s ta w ić  je  na  w aszą rozw agę.

P rz y te m  o g ra n ic z ę  się je d y n ie  w skazan iem  
g łó w n ie j  szy ch  w y d a rz e ń  , m a ją c y c h  zw iązek  z 
k re d y te tn  P a ń s tw a .

P o ło ż e n ie  s p ra w  p o lity c z n y c h  w F u r o p ie , 
W ro k u  u b ie g ły m . lubo  n ie  g ro ź n e , a le  n ie  dość  
pe w n e , w p ły w a ło  ro z m a ic ie  n a  s ta n  fo n d u w ;  w  0- 
s ta tn ic h  m ie s ią ca ch  d ą ie n ie  ic h  do zn iże n ia  by­
ło  n a d e r  w y ra ź n e , lecz n a d z ie ja  u trz y m a n ia  w  
JS u rop ie  p o k o ju , c o ra z  s ta ją c  s ię  g ru n to w n ie y s z ą ,  
w k ró tc e  ic h  ru c h o w i n a d a ła  o b ró t p o m y ś ln y , i  w  
ro k u  b ie żą cym  m a ją  ju ż  one w ię ce y  s ta ło ś c i w  
ce n a ch  , z m ie n ia ją c y c h  s ię  ty lk o  le kk ie m  w aha ­
n ie m , n ie o d łą czn e m  od ic h  n a tu ry .

Co zaś do  sam ey w ła ś c iw ie  R ossy i, z uczu­
c ie m  g łę b o k ie y  w dzięczności, k u  tro s k iiw e y  opie  
ce , u ż ycza n e y  p rz e z  naszego  N a y j a ś n i e y s z e g o  M o ­
n a r c h ę ,  p o w ie d z ie ć  n a le ż y , że spokoyność, k tó re y  
o n a  u ż y w a , znaczne  ro z w in ię c ie  je y  środków , 
p o m n o ż e n ie  d z ia ła ln o ś c i,  udoskona len ie  p rz e m y ­
s łu  i  ro zsze rze n ie  h a n d lu  , c o ra z  w ięcey  p o m y ś l­
nego w y w ie ra ją  w p ły w u  n a  d o b ry  b y t oyczyzny.

W  końcu  zeszłego ro k u , R z ą d  z n a la z ł się w  
k o n ie c z n o ś c i, d la  z a s ile n ia  zapaśnego  k a p ita łu  
S k a rb u  P a ń s tw a , za c ią g n ą ć  now ą  , p o d  n a z w a ­
n ie m  1 V te y , p ię c io -p ro c e n to w ą  pożyczkę . Z  u k o n ­
te n to w a n ie m  m a m  zaszczy t z w ró c ić  uw agę waszę  
n a  to , iż  p o życzka  ta  z re a lizo w a n ą  zo s ta ła  w  cen ie , 
k o rz y s tn ie y s z e y  d la  S k a rb u , n iż  p o p rz e d z a ją c a .

Z  l ic z b y  b ile tó w  S k a rb u  P a ń s tw a , puszczo­
n y c h  w  ob ieg n a  3o m ilio n ó w  ru b . ass. w  18З1 
ro k u , zn iszczono n a  5 m ilio n ó w  w  s ie rp n iu  ro k u  
zesz łego; t e r a z , s tosow nie do TJstawy o ty c h  b i­
le ta c h , m a  ic h  b yd ź , w  w aszey obecności, s p a lo -  
710 p u b lic z n ie , te ż  na  5 m ilio n ó w . T y m  sposo­
bem  p o zo s ta je  w  ob iegu  20 jeszcze  m ilio n ó w  w  
b ile ta c h  S k a rb u  P a ń s tw a .

Z  p o p rz e d z a ją c y c h  sp ra w o z d a ń  w iadom o  
w a m , M o ś c iw i P a n o w ie , że w  w y d z ia ła c h  B a n k u  
H a n d lo w e g o  i  je g o  K a n to ró w , szczegó ln iey A s t r a ­
ch a ń sk ieg o , z n a y d u je  s ię  w ie le  z a p ro te s to w a n y c h  
w e x ló w  na znaczną  sum m ę, tu d z ie ż , że w  B a n k u  
P o życzko w ym  , n ie k tó re  p o ż y c z k i , p o s tą p io n e  w  
d a w n y c h  la ta c h , p o  w iększey  części na  ce l za ch ę ­
c e n ia  rę k o d z ie ln e g o  p rz e m y s łu  , w  b ra k u  z a rę k , 
m o g ą cych  je  zabe zp ie cza ć  , m u s ia ły  byd ź  p r z y ­
ję te  w  częśc i n a  ra c h u n e k  s k a rb u . N a  p o k ry c ie  
s t r a t  ta k o w y c h , n ie k ie d y , m im o  w sze lką  p rz e z o r ­
ność , do u n ik n ie n ia  n iepodobnych , n ie  u s ta n o w io ­
n o  w szakże nowego fo n d u ,  p ró c z  600,000 , k tó re  
z  zysków  B a n k u  H a n d lo w e g o , za  zd a n ie m  B a d y  
Z a k ła d ó w  K re d y to w y c h , z d n ia  6  l ip c a  1822 b y ­

ł y  od łożone ; lecz te  za s tą p io n e  z o s ta ły  p rz e z  z y ­
sk i bankow o , k tó re , w  ilo śc i, ja k a , p o  u p ły w ie  r o ­
ku , p o  o d trą c e n iu  w y d a tk ó w , p o z o s ta je , p o w in n y  
w c h o d z ić  do S k a rb u  P a ń s tw a , w  lic z b ie  o g ó ln y c h  
dochodów  C esa rs tw a . УУ  ro k u  ze sz łym  uznano  
za  p o trz e b n ą , d la  w iększey  d o k ła d n o ś c i, u s ta n o ­
w ić  w  bankach  z a p a ś n y , n a  p o k ry c ie  s t r a t  w  d z ia ­
ła n ia c h  b a n ko w ych  p rz e z n a c z o n y  , k a p i t a ł , do  
s k ła d u  k tó re g o , z a c z y n a ją c  od  1822 ro k u , z w ra -  
c a ją  się p o z o s ta ło ś c i, m ogące s ię  z n a le ź ć  z  i lo ś c i 
zysków  co ro czn ie  p o d łu g  ogólnego e ta tu  P a ń s tw a  
n a z n a c z a n y c h  n a  s k ła d a n ie  w  G łó w n e j kass ie . 
Ś rodek  te n  o tr z y m a ł z a tw ie rd z e n ie  M o n a r s z e  w  

dn  2 26 m a ja  1802 ro k u  i  ju ż  z o s ta ł w y k o n a n y m . 
W  te y  c h w il i  k a p i t a ł  z a p a ś n y  w y n o s i do 1,4 5 0,0 o o 
r u b l i ”  (Z dan ia  s p ra w y  z a k ła d ó w  ogłoszone będą 
w  nas tępnych  N N . )  (T y g .  P tb . )

—  P od ług  os ta tn ich  w ia d o m o ś c i  z K o n s ta n ty ­
nopo la  pod d n ie m  26 maja (6 c z e rw ca ) ,  o d w r ó t  
w oysk  W i c e - K  ró la  E g ip tu  p rz y p ro w a d z a  się do  
sku tku  ; p rze d n ia  straż jego przesz ła  już K o n ia k .

K a p i ta n  sztabu g łów nego  R ossyysk ie g o  , b a ­
ro n  L ie v e n  i  p u ł k o w n ik  o t to m a r is k i  H a f iz  - B e y ,  
zostali w y s ła n i  do obozu Ib r a h im a - Paszy, w  go­
dności ko m isa rzó w , m a jących  z lecen ie  czuw ać  i  u -  
pe w n ić  się o w y p ró ż n ie n iu  A z y iM n ie y s z e y  z w o y s k  
eg ipsk ich .

O f ic e r o w ie  c i  opa trzen i zos ta l i  o k o ln y m  ro z ­
kazem W ie lk ie g o  W e z y ra ,  k t ó r y  je s t  następu jące­
go b r tm ie n ia  :

T łu m a cze n ie  b u y u ru ld i W ie lk ie  go  W ezyra ,.
„  W y , d o k to ro w ie  św ię te g o  p ra w a , k a d o w ie  

in a ib o w ie , k tó rz y  je s te ś c ie  w  p o w ia ta c h  le ż ą c y c h  
n a  d rodze od  K m t a h ia  do w ą w o zo w  g ó ry  T a u ru s , 
o ra z  w y w o je w o d o w ie  i  a ja n o w ie ;

,,P o z d ra w ia ją c  w as , czy n ie m y  w a m  w ia d o ­
m o, że\

9,G dy. G u b e rn a to r  D ż e d d y , Ib rah im -.P a .yza , 
o p u ś c ił K iu ta h ię  tego p ią t k u , 4 te ra źn ie ysze g o  
ociężyca M o h a r re m  , w  c e lu  u d a n ia  s ię  p ro s to  do 
A d a n y , m i r i - a la i  m in e ró w  H a f iz - B e y  i  k a p ita n  
g łó w n e g o  sz tabu  B a r o n  L ie v e n ,  ko m isa rz  R o ssyy ­
sk i , m a ją  p o r  u cze n ie  p rz e k o n a ć  s ię  w ła s n e  m i o - 
czam i. , że w oyska  e g ip ts k ie  w y s z ły  i  że p r z y b y ły  
do w ąw ozow  g ó ry  T a u ru s .

„ N in ie js z y  w ię c  l is t  do  w a s  je s t  p o s ła ­
n y  w  ty m  c e lu , ażebyście  o d d z ie ln ie  c z y n i l i  d o n ie ­
s ie n ia  d lu  w ia d o m o ś c i, w  ja k im  c za s ie  p o m ie n io n e  
w oyska  p rz e s z ły  p rz e z  m ie js c a , zo s ta ją ce  p o d  każ­
dego z w as w y łą c z n ie  z a rz ą d e m ; n in ie js z y  l i s t  
je s t  ta kże  a d re s o w a n y  do w as, p rz e d n ie y s i. u rz ę ­
d n ic y  K o n ia k  i  A d a c -k ic h e la ,  a b yśc ie  k w a p i l i  s ię  
•z u w ia d o m ie n ie m  nas o p r z e jś c iu  p rz e z  I b r a h i - 
m a -P a szę  o ra z  w szys tk ich  w oysk  e g ip ts k ic h  n a  
d ru g ą  s tro n ę  £ ó ry  T a u ru s .

.,Z a . dóy śc ie rń  n in ie js z e g o  l is t u  , j e ś l i  s ię  
B o g u  p o d o b a , s ta ra ć  s ię  b ę d z ie c ie  d z ia ła ć  w e d le  
p o w y ż e j w skazanego  sposobu. P o z d ro w ie n ie .“

—  M n ie m a m y ,  iż  u c z y n im y  p rz y je m n o ś ć  naszym 
c z y te ln i k o m , umieszczając tu  t łu m a cze n ie  l is tu ,  
k tó r y  l b r a h im  - Pasza p isa ł  do S u łta n a ,  d z ięku jąc  
J. W .  za in w e s ty tu rę  g u b e r n i i  A d a n a , i  w  k tó r y m  
oświadcza sw ą u leg łość  i  swe zupe łne  pos łuszeń ­
stwo.

„ P a n ie  m óy , N a y p o tę ż n ie y s z y , N a jw s p a n ia l­
szy, N a y  s tra s z liw s z y , N a y  ja ś n ie js z y ,  N a jw ię k s z y ,  
N asz D o b ro czyń co  i  D o b ro c z y ń c o  L u d z i l

„ N ie c h  B ó g  udz ie la . W a s z e y  W yso ko śc i ż y ­
c ia  bez ko ń ca  ! i  n ie c h  u c z y n i z  N a y ja śn ie ysze g o  
c ie n ia  W a sze y  w ysokośc i t r o n  d la  w s z y s tk ic h  
lu d z i  , i  d la  m cy  s z c z e g ó ln ie  u n iż o n e y  g ło w y !

, , S k u tk ie m  n ie w y c z a rp a n e y  tw e y  d o b ro c i , 
N a jja ś n ie js z y  P a n ie  , ra c z y łe ś  m i u d z ie lić  ł a ­
s k a w ie  g u b e rn ią  A d a n a , ja k o  m u l i  ass i l l i k  ( to  je s t  
p o d  ty tu łe m  je n e ra ln e g o  d z ie rż a w c y ) .

„ P r z y w o ła n y  do ż y c ia  p rz e z  te n  n o w y  d o ­
w ó d  ła s k i W a sze y  W y s o k o ś c i, czas s łabego  m ego  
is tn ie n ia  c a łk ie m  p o ś w ię c ę  n a  ż y c z e n ia  d łu g ic h  
d n i  i  d łu g ie g o  m u  p a n o w a n ia . G d y  se rce  m o je  
p rz e n ik n io n e  je s t  u c z u c ie m  s z c z ę ś liw o ś c i, n ie  
m am  in n e y  c h ę c i , B ó g  te g o  ś w ia d k ie m , ja k  p o ­
s tę p o w a ć  n a d a l w  sposobie  ta ,k im , abym  z a s łu ż y ł  
n a  w ysoką  p o c h w a łę  W a s z e y  W yso ko śc i, i  żebym
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m ia ł zręczność poświęcenia mu moich usług. P r  a* 
gnąc p rze to , w yrazie  mą w dzięcznosc i  złożyć■ 
mu naypokornieysze dzięk i, ośmielam się ̂ złozyć 
ten nayunizenszy, l is t  u stop Tronu Nayjaśniey- 
szego, Nayłaskawszego, Nay straszliwsze go, Nay-  
po tężn ie j szego, W ie lk iego  Padiszacha  , naszego 
Nayjaśnieyszego P ana i Dobroczyńcy , o raz D o - 
broczyńcy wszystkich ludz i

УѴ£. L is t  ten  pisany jest w łasną rę k ą  Ib ra -  
h im a-P aszy i  opatrzony jego pieczęcią. (Journ. de
St.-JPetersb.) — ---------- —

W arszaw a d. 27 czerwca.
Onegday w y je ch a ł do Petersburga , pom ocn ik  

M in is tra  Sekretarza Stanu K ró le s tw a  Polskiego, 
D w o ru  J. G. M . Szam belan , R zeczyw is ty  Radca 
Stanu T u rk u łł.

—  D n ia  ^  //]p c a  —
D nia  1 b. in . w y je c h a ł do P ru s s , C złonek 

R ady P aństw a , M in is te r  S ekre ta rz  Stanu K ró le ­
stwa Polskiego, J e n e ra ł L e y tn a n t, Stefan H r .  G ia -  
bowski. [Gaz. W a r.)

N i e m o t .
F ra n k fo r t d. 17 czerwca.

Gazette de F rance  pisze o zamachach , przez 
'''w ie lu  powstańców p o ls k ic h , w  ostatnich czasach 
p rzeds ięb ranych . Zam achy te ,  o k tó ry c h  pisała 
ju ż  P ru ska  Gazeta S tanu , małego są znaczenia. 
Chcąc jednakże re g u la rn y  u trzym yw a ć  d z ie n n ik  
stanu zd row ia  P o ls k i, m ożemy u d z ie lić  s pół braci 
jpaszey, dz ienn ikarzom , ostatnich w iadom ości, cale 
św ieżych , k tó reśm y w  te y  rzeczy o trz y m a li.

P isano do nas, że pew ny, nazw isk iem  № ołłow icz , 
p rzed n ie jak im  czasem zF ra n c y i p rz y b y ły , o k tó ry m  
w sze lk ie  jest podobieństwo, że b y ł w ys łan ym  przez 
b ra c i i  p rz y ja c ió ł p ra w  człowieka  , p rz y b y ł do L i ­
tw y ,  u k ry w a ł się i zebra ł dz iew ięc iu  lu d z i, tojest: 
jednego dezertera i  ośm iu w łóczęgów . JP . W  O t to ­

wie z i  jego, z d z ie w ię c iu  łu d z i arm ia, s ta w ili się u 
bram  k i lk u  d w o ro w  i  u d rz w i k i lk u  cha łup . Dobre 
dusze, szlachta tego kraju> k tó ry c h  m iłos ie rdz ie  1 
gościnność często ich  z d ra d z iły , n ie m og li poddać 
się powabom, /akie b łę d n i c i kaw a le row ie  re w o lu - 
c y y n i p rz y w ią z y w a li do s łó w , n iepodległość, po­
w stanie  i  wolność. Poprostu  w ięc  zamykano d rz w i 
p rzed  w ie lk im i ty m i pa tryo tam i. W y p ę d z e n i ze 
d w o ró w , bardz iey jeszcze n ie  m og li schronić się do 
cha łup . N ie  ty lk o  c h ło p i nie d aw a li im  p rzy tu łku ,a le  
owszem p ę d z ili ic h  i osoczyli w  lasach, g n iew n i, ze 
ty le k ro ć  s ta li się o fia rą  zw odn ic tw a  iud z i, k tó rzy  
ich  na w szystk ie  w ys ta w u ją  nieszczęścia, na w szy­
s tk ie  k lę s k i w o yn y  dom owey, ażeby po tym  znowu 
za granicą na kom ite tach  pa tryo tyczne m i zw anych 
bez n iebezpieczeństw a pop isyw ać się z p ięknem i 
s łów kam i.

T a k  tedy  W o łło w ic z  ze s w o im i, ścigani 
przez ch ło pó w  , a nakoniec poym ani i  powiązani, 
przez nichże w ręce urzędu zostali oddani. W  o ł ło ­
w ic z  9 śm ie rte ln ie  ra n i wszy c h ło p a , m ó w ią , że 
ch c ia ł sobie życie  odebrać , n im  jeszcze został poy- 
m any. Jeden z jego tow arzyszy u to p ił się w rzeczce, 
k tó rą  c h c ia ł p rze p łyn ąć .

N ie  będziem y m ó w ili o lo s ie , ja k i czeka 
W o łło w ic z a  i  jego spó ln ików . A le , jaką nadzieję 
m og li m ieć c i lu d z ie ! Jak ie  podobieństw o p o w o ­
dzenia m og li sobie m arzyć, k ie d y  się 7. b ron ią  w rę ­
k u  ukazyw ali?  C hociaż w ie lk a  jest potrzeba p rzy ­
k ła d ó w  ; z w estchn ien iem  zawsze jednak rozm y­
ślam y o k r w i  nanowo w y la ć  się mającey , ch o ­
c ia ż b y  to b y ła  k re w  nayżawziętszych naszych n ie ­
p rz y ja c ió ł;  głośno p ow iem y: że p ra w d z iw y m i w i-  
now aycam i nie c i są , k tó ry c h  fanatyzm  w  o b łą ­
kan ie  w p ro w a d z a , i  k tó rz y  się poddają radom  
zd ra d liw y m . W in o w a y c y ! . . . Szukaycie ic h , znay- 
dz iec ie , rozp ra w ia jących  zawsze o ludzkośc i, o m iło ­
ści b liźn iego , w olności, i  spokoynie zasypiających, 
chociaż p łyn ą  k r w i  po tok i , w y lan ey  przez n ie ­
szczęsny system p ie k ie lney  ich  propagandy. (Jou r . 
de F ra n c fo rt.)

—  D n ia  24 —
W c z o ra y  p rz y b y li tu  X iążę  B ru n s w ic k i, X ią -  

żę H ohen lohe-B a rtens te in , i  H r . W i t t ,  Jenera ł G u ­
b e rn a to r m iasta W a rs z a w y . (G os. Codz. W  ar.)

A O 8 T B Y A.
W iedeń d. 21 czerwca.

W e d łu g  osta tn ich  doniesień od g ran ic B d - 
ś n ii w  tym  m iesiącu nadesłanych , n ie  u czyn iło  
pow stanie  żadnych dalszych postępów. N acze l­
n ik  pow stańców , M uham ed B e y , posłyszawszy* 
że A l i  pasza ciągnie p rze c iw  n iem u z K o n s ta n ty ­
nopola we 2000 regularnego -woyska, i  znacznym  
oddziałem  m i l i c y i , co fną ł się h sw o im i s tro n n ika  
m i do w a row n i B ichacz ii.

Od pewnego czasu czyn ią  t u i  w  o k o lic y  B l i ­
dy  doświadczenia te legra ficzne, k tó ry c h  s k u tk ie n i 
ma bydź zaprowadzenie p rzyn aym n ie y  jedney l i ­
n i i  te leg ra fie /, ney.

—  D n ia  22 —
N N . Cesarstwo Ichm ość w y je c h a li d. 26 

b . m. z cęs. k ró l.  zam ku L a x e n b u rg a , i  p rze­
n ie ś li m ieszkanie swoje do Baden, dokąd u d a ł się 
także, jeszcze dniem  w  p rzody, J. C. M . m łodszy 
K r ó l W ę g ie rs k i i  Następca tron u  ces. aus tryac- 
k ic h  państw  ze swoją dostoyną małżonką. (Gaz. 
Codz. W arsz.)

W  W ie d n iu  g ry p  pa zupe łn ie  ustała ; za tti 
u kaza ły  się znowu pojedyncze p rz y p a d k i chole ­
ryczne. (Gaz* W  arsz.)

Rzfcczt N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  dnia 20 czerwca.

X iążę  F ryd e ryk  p o w ró c ił tu  wczora w  w ie ­
czór z B e r lin a , zkąd o d b y ł tę podróż w  69 go­
dzinach.

W czo ray  w idziano  na pos łuchan iu  u  K r ó ­
la , K ap itana  m a ryn a rk i Kooptnan  , P o ruczn ika  
de Boer i walecznego m aytka , k tó ry  na cy ta d e l­
l i ,  pośród nay większego ognia, za tkną ł znowu ban­
derę Oranu. Jenera ł Ghasse, jest w k ró tc e  w  sto­
l ic y  oczekiw any; bydź może, że incognito  tu  p rz y ­
będzie.

W ie ść  o podróży X ię c ia  F e ldm arsza łka  do 
Londynu  po tw ie rdza  się.

W czo ray  w yszło  ztąd 4oo m il ic y i , z nabo­
ru  ro ku  1826 i  1828, na d łu g i u rlo p .

W e  F ra n c y i, prócz k i lk u  ch o rych , żaden 
z naszych żo łn ie rzy  już  się nie znayduje.

—  D n ia  24 —
W c z o ra y  odbyła  się nadzwyćzayna rada ga­

b inetow a, k tó ra  przez tr z y  godziny trw a ła .
W c z o ra y  X ią żę  Feldm arsza łek w y je ch a ł ztąd 

znowu do g łó w ne y  kw a te ry .
ВгихеЧа dn ia  20 czerwca.

Znany od oblężenia c y ta d e li A n tw e rp sk ie y , 
ogrom ny możdżerz , s ta ł się o fia rą  sw ey w łasney 
s iły . D n ia  18 b. m. czyniono z n im  w  p rzytom no­
ści n ie k tó rych  w yższych  o fice rów , dośw iadczenia, 
k tó re  z początku pom yśln ie  się u da w a ły , nako­
niec p ę k ł w  swey d ługości na dw ie  części. 
Szczęściem n ik t  n ie  został ra n io n y , coby zape­
wne nastąpiło, g dyb y  dz ia ło  to  na w ięcey  ka w a ­
łó w  pękło : Je ne ra łow ie  Daine  i  Lange rm dn  b y l i  
p rz y  ty m  w ypa dku  p rzy tom n i.

W zg lędem  tego w yp a d ku  dow iadujem y się 
jeszcze co następuje: N ab ito  m oździerz 26 fu n ta ­
m i prochu, d la  w yrzucen ia  k u l i  1000 fu n to w e y , 
o 2000 sążni. C a ły  Sztab Jene ra lny 4te y  d y w iz y i 
b y ł p rzy tom nym , i  d z iw ić  się należy, że n ik t  n ie  
został ran io n y , chociaż o fice ro w ie  i  żo łn ie rze  s ta li 
b lisko  tego awanturnicznego narzędzia. W yższa  
część, ważąca około  10 ce tnarów , pod ług  innego o- 
brachow ania  zaś 60 centnarów  została na 80 stóp w  
górę rzuconą, i  padła po k i lk u  o db ic ia ch  się (B i-  
cochet) 060 stóp od mieysca s trza łu ; d ruga część 
pad ła  o k ilk a  k ro k ó w  na ziem ię. Zresztą m oż­
dżerz ten w y trz y m a ł już 5 w ys trza łó w  z podo- 
bnym że nabojem , dop ie ro  za szóstym p ę k ł. 
P rz y  tych  dośw iadczeniatih okazało się, że i 5 fu n ­
tó w  prochu, ten sani w y w ie ra  sku tek, co 21. (Gaz. 
W a r.)  _______ __

A n g l i a .
Londyn d n ia  21 czerwca.

Kom pensując za odw iedzenie  L o rd a  W ćl~  
lin g to n y K r ó l  b y ł  w czoray  także p rzy to m ny na 
uczcie u L o rd a  H olland.

)5(

•  * "
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C ou  Z*r pisze: „ D o w ia d u je m y  się z w ia r o -  z iem ie  za małą cenę ; a 2e k la s z to r  u ie u m ie r a ł
godnego ź ró d ła ,  ż e X ia Ż ę  Esterhazy, n ie  o b e y -  n ig d y ,  d z ie rż a w c y  i c h  n ie b y l i  d rę c z e n i  tą b o ­
m ie  p rzed  końcem  l ip c a  swego u rzędu  Posła A u -  jaźnią zmiany,' k tó ra  c ię ż y  nad d z ie rż a w c a m i te- 
s trya ck ie ą o ,  co czyn ione  przez n iego p rzygo tow ać  ra źn ie yszych  w ła ś c ic ie l i ,  N ie  o b a w ia l i  się w ię c  
и іа  d o w o dzą .44 on i  pośw ięcać się m ozo lnym  p racom  d la  u lepszenia

P o d łu g  w iadom ośc i  z Lisbony, I n fa n t  Don g ra n iu ,  k t ó r y  im  b y ł  po r  uczony, będąc z a p e w n ie -  
Carlos i  X ię z n a  B e ira  d n ia  2 b. m. o d p ły n ę l i  n i ,  iż  n ie  będą ru g o w a n i ,  aż odniosą owoce sw e -  
Taeiem  na fregac ie  A n g ie ls k ie y  do Neapolu. go p rz e m y s łu ;  Зсіе: każde  p rz e o rs tw o ,  każde opa*

"  r i  1 V J  Q и d м i л л ł* \X* ntri łrk f] I I i i  ш і п И й т  огл<» Ь л і ѵ с т  пП гП А^

p a ra d n y c h  m u n d u ra c h ,  r ó w n ie ,  jak  t i r .  ź fa t t iu rs t ,  m c y  p rz e a s ię h ra i i  t y l k o  to, co jest w ie ik te m ,  p ię -  
be dący  w  czasie te y  b i t w y , M in is t r e m  w o y n y .  k n e m ,  i  m ie l i  zawsze na ce lu  s ła w ę  sw e y  o y -  
N a  se rw is ie  p o rc e l la n o w y m , b y ły  odm alowane zda- ćzyzny . T y  rato sposobem w z n ie ś l i  on i  tó  w y .  
rż e n ia  z k a m p a n i i  L o rd a  /7 e lliń g to n a . P r z y ją ł  tw o rn e  b a z y l ik i ,  te w span ia łe  opac tw a , k t ó r y c h  
o n  K r ó la  na ko lanach , k t ó r y ,  podn iós łszy go, se r-  szczą tk i  obudzają jeszcze p o d z iw ie  nie p r z y ja c ió ł  
d e czn ie  u śc iska ł  m u  rękę . T oż  samo podczas o- sztuką ty m to  sposobem r z u c i l i  on i  na rz e k a c h  
b ia d u ,  z ro b i ł  s taremu s łudze X ię c ia  , g d y  tenże te  śm ia łe  m os ty , p rzed  k tó r e m i  nowoczesoa nau-
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land, prócz K r ó la ,  z n a y d o w a l i  się także  L o rd o -  p ię kn ośc i  l i t e r a t u r y  g re c k ie y  i  r z y m s k ie y ,  k ió -  
w ie  G rey , B rougham  i  X ią ż ę  Richmond. {Gaz. r y c h  p ochodn ią  ro z ja ś n i ł  się g ien iusz  naszych p i -  
TParsz.) sarzów  w ie lk ie g o  w ie k u .  I c h  a rch iw a  b y t y  ja k -

  J )n ia  22 —  b y  sk laden i w szys tk iego , c o k o lw ie k  się t y c z y ło
A d m i r a ł  S. G . p rzez  C o c k b u rn  o d p ły n ą ł  do p o rz ą d k u  pub l icznego  i  w o ln o ś c i  k ra ju ,  lu b  za- 

J a m a i k i , d la  objęc ia  d o w ó d z tw a  f l o l l y  na tame- szczytu  f a m i l i i .  W i e l k a  k a r ta  H e n r y k a  Ig o  z ło *  
ęznem s ta n o w isku .  {Gaz. Codz. W a r.)  «ona w  O p a c tw ie  każdego H ra b s tw a  w  A n g l i i .

------------------  T a m to  A r c y b i s k u p  L a n g to n  ją w y n a la z ł , k ie d y
F  & a я  o T  A. в ta k ą  e n e rg ią  p o w s ta w a ł  p r z e c iw  t y r a n i i  l a n a

P a ry  i  dn ia  n j czerwca. bez z iem i.
M a rs z a łe k  G erard  p r z e d s i ę w e ź m i e  p o d r ó ż  Z a k o n  B e n e d y k ty n ó w  łą c z y ł  Xv w y s o k im

In s p e k c y y n ą  w o y s k a ,  d o  D e p a r t a m e n t ó w  p ó l t i o -  S t o p n i u  W s z y s tk ie  te t y t u ł y  do s ła w y  i  w d z ię -  
e n y c h .  czności ludu  w .  Z a p ro w a d z o n y  na począ tku  6 g o

R o b o ty  o k o ł o  p o m n i k a  na p la cu  B a s ty ll i i ,  w ie k u  n a  p u s ty n i  Su h i  ago, i  na g ó r z e  C a n i n  w e  
z o s t a ł y  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  r o z p o c z ę t e ;  5o  r o b o -  W ło s z e c h ,  za le d w o  l i c z y ł  5o  la t  swego b y tu ,  g d y  
t n i k ó w  c iąg le  p ra cu je .  # s ię  rbzsze rzy ł  już w  S y c y l i i ,  we F ra n c y i  i w  H isz -

D z iś  P o s ło w ie  A u s l l r y a c k i , S a rd y ń s k i ,  i  pan i i .  O n  t o  n a w r ó c i ł  n a  r e ł i g i ą  г C b rześc iań -  
p r u s k i ,  m i e l i  k o n f e r e n c j ą  a H r a b ią  Pozzo d i-  ską F ry z y ą ,  N ie m c y  i  A n g l ią .  S. A u g u s tyn ,  k t ó -  
JBorgo. l y  w  5g6 r. p rzysze d ł  o ż y w ić  w  ty m  os ta tn im

k r a ju  geniusz c h ry s ty a n iz m u ,  p r z y t łu m io n y  przeż 
R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i . za jad łość m o rs k ic h  ro z b o y n ik ó w  d u ń s k ic h  , b y ł

P ism o 
te u r ‘ C ou rrie r
g a c h  o  p r o j e k t u .. r  - i  * -----------------   . , . -  - j - —  -----------  i  лі
n e d y k tv n ó w  w e  F r a n c y i :  , ,Ś w ia t  K a to l i c k i  m ó -  ną wyższość szkó ł  sw oeh. VV 817 r .  S. Bene- 
w i  od n ie jak iego  czasu o w ie l k ie y  no w in ie .  P o -  d y k t  z A -n iens , o t r z y m a w s z y  od L u d w ik a  De* 
w ia d a ją ,  że sześciu x ię ż y  z d ye ce zy i  Mans, a na b o n n a ire  z lecen ie  zaprow adzen ia  r e f o r m y  po k lasz- 
i c h  czele pobożny i  u c z o n y  X ią d z  Gueranger, za to rach ,  kaza ł p rz y ją ć  ustawę B e n e d y k ty n ó w ,  w szy*

• • * 4 ! - v .......  ” , ы — K 1 • т% *ч r, т і  17 k t a  s t a ł a
B azy le -

b y ła  św ie -
n a  brzegach S a r ty ,  w y rw a n e m  przez ic h  stara- tność tego zakonu w  1356 r . ,  iż  g d y  z ro b io n y  
n ią  z r ą k  cza rney  b a n d y ,  zamierza ją  on i zn o w u  zostały p o d z ia ł  na З7 p r o w in c y y ,  na m o cy  B u l l i  
rozpocząć w  u s t ro n iu  te g łę b o k ie  k lasztorne nau - Papieża B e n e d y k ta  X I I ,  ob ję to  jako  p ro w in e y e ,  
k i ,  k tó re  w z n io s ły  ta k  okaza łe  p o m n ik i  d la  sta- całe K r ó le w s t u a ;  jako  to: S zko ck ie ,  Czeskie, D u ń -  
Чѵу F ra n c y i .  skie i  S zw edzk ie .  A  ta k  w oysko  z a k o n n ik ó w ,  ro z .

Śmieszne p rzesądy, k tó r e  szkoła W o l t e r a  łożone obozem w  E u ro p ie ,  p ro w a d z i ło ,  w  im ie n iu

to n y  u c z y n i ł y  d la  r o l n i c t w a ,  p rze m ys łu  , m i  za konn ikam i,  i le  ży ć  będz iec ie  z p ra c y  r ą k  w a ­
l k ,  sz tuk , s ło w e m  : d la  całego s po leczeń- szych.44 M ó w i ł  ś w ię ty  z a ło ż y c ie l  do s w y c h  u cz -  
tra. G ib L o n  p o w ie d z ia ł ,  że K r ó le w s tw o  F ra n -  n ió w .  P rz e n ik n ie n i  duchem jego w y s o k ie y  nau - 

c u z k ie  u tw o rz o n e  zosta ło przez B is k u p ó w  , j*ak k i ,  B e n e d y k ty n i ,  w  6 ly m  i  ym yrn  m ia n o w ię ie  ѵѵіѳ- 
u l  p r re z  pszczo ły . W y p a d a ło b y  d o d a ć : i  przez k u ,  z a ło ż y l i  w ie lk ą  l iczbę  s w y c h  k la sz to ró w , po- 
z a k o n n ik ó w :  i c h  to b o w ie m  s ta ran iom  n ayba rdz iey  ś ród  ga jów  i  lasów, na g ru n ta c h  zapuszczonych, 
w i n n i ś m y , że m g ły  n ie w ia d o m o ś c i  roz pros/.one k t ó r y c h  za ję l i  się u p ra w ą .  W  y karczo  w a l i  on i  
Zosta ły . W  A n g l i i ,  gdzie g w a ł to w n e  skassowa- w ła s u e m i s w e m i rę ko m a , a u ż y ź n i l i  s w y m  po tem , 
n ie  k la s z to ró w  m ia ło  ta k  ok ropne  s k u tk i ,  można t r z y  części E u ro p y .  W z b o g a c i l i  ją m nós tw em  
b y ł o  ocen ić  k o rzyśc i  za k o n n y c h  ins ty  tu c y i .  G ló -  p o ż y te c z n y c h  w y n a la z k ó w ;  p ię kn e  ku ź n ic e ,  l 'a in ,  
w n ie ysze ,  k tó re  ra d yka l is ta  d o b b e t  im  przyznaje  w  S abaudy i,  począ tek  sw óy  w in n y  czynnem u  ic h  
w  svvych L is tach  o R e fo rm ie ,  są te: lód :  za ko n n icy  p rz e m y s ło w i .
k a r m i l i  ubog ich  ; ośw ieca l i  lu d y  , i  przez swe Z a j  m o w a l i  się te ż  on i  n a u k a m i , i le  n ie m i
p r z y k ła d y ,  oraz przez n a u k i  w p a ja l i  w  n ie tego zająć się można b y ło  w  o w y c h  czasach , b e z r /ą d n  
d u ch a  łagodności i  m i ło s ie rd z ia ,  k t ó r y  jest jedną i g łę b o k ie y  n ie w ia d o m o ś c i .  K o p io w a l i  r ę k o p i -  
z  g łó w n ie y s z y c h  cech c h ry s ty a n iz m u ;  2re: b y l i t o  sma , p isa l i  n a w e t  x i ą ż k i  , i  p o ło ż y l i  zasady na. 
w ła ś c ic ie le  l u d z c y , k tó r z y  z a d z ie rż a w ia l i  swe szych o g ro m n y c h  b ib l io te k .  (,J o u r . de G. P e te r . )

C zas  O b s e rw a c y i.  

O h a e r w a c y  |  d . аб o 3 w ie c to r . 
m e te o ro lo g i* p .  j?  r -  — — 

c z n e . I 3 8 0  8 od* .  5 i  rano.

W y s o k o * ć  B a r o m .  1

97 cał. 8 5  1 » . §
97 — 6 8  -
27. — 6,6 -  1
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W y * ,  r h e r .  R e a u .  Ц W  i  a  t  r .  |  t y t a n  p o w i e t r z a .

+  stopni. i  Po łudn iowy. gPochmur. i g rzm oty  S
+  21 — 1  Po łudn iowy. 1  Chmury.
+  l 51 —. — §  Po łudn iowy. § Chmury.
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